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Rok VI, 


BOLSZEWICY CHCĄ WTARGNĄĆ DO POLSKI, 


sBolszewicy wdarli się na północy 
i południu we front polski! Wojska polskie 
„walczą na całym froncie z niezrównanem 
bohaterstwem, cofają się na zachód, bijąc 
« się jak Iwy i broniąc każdej piędzi ziemi, 
Nawała bolszewicka jest ogromna. Pod- 
czas obłudnych petraktacji pokojowych 
gromadzili bolszewicy ogromne wojska, 
poczem zerwali rokowania o pokój i ru- 
nęli całą siłą na Polskę. 
„, Ojczyzna jest w niebezpieczeństwie! 
Jeżeliby bolszewicy dostali się do Polski— 
to ocbrócą ja w kupę: gruzów. Zabiorą 
chłopom ziemię i upaństwowią ją, a chłop 
na swoim gruncie stanie się państwowym 
niewolnikiem. Zniszczą dobytek chłopski, 
spalą domostwa, pokradną i zrabują by- 
dło i konie, wyrzną ludność, zbeszczeszczą 
i pohańbią kobiety i dziewczęta. Po mia- 
stach spalą i zrujnują fabryki, pozbawią 
robotników pracy, zmuszą ich do wojska 
bolszewickiego i popędzą gdzieś daleko 
do Azji, a rodziny robotnicze pomrą 
z głodu, tak jak mrą dziś w całej Rosii 
biedne rzesze robotnicze. 
= Najazd bolszewicki, to zupełna ruina 
dla Polski i zniszczenie na szereg dziesie- 
cioleci. í 

Czy mamy spokojnie czekać, aż bol- 
szewicy tu do nas przyjdą, do Kongre- 
sówki, Galicji i Poznańskiego i nas Wy- 
ciągną z kryjówki i poszlą na szubienicę? 
Nie — musimy się bronić!  Bolszewicy 
nie są groźną dla nas potęgą, „potrafimy 
ich powstrzymać i pokonać, byle wszy” 
scy poszli do wojska i dobrze się bili, 
a w kraju panował spokój, Przewaga 
bolszewicka jest chwilowa. Wyczerpują 
oni swe wojska, gonią resztkami sił i la- 
da chwila mogą upaść. Na tyłach bol- 
szewickich w Rosji i na Ukrainie wy- 
buchły powstania: chłopskie. Generał 
Wrangiel od Krymu idzie coraz dalej 
w głąb Rosji. bijąc bolszewików. 

Chwila obecna — to ostateczny wy- 
siłek bolszewicki. Zależy od tego, kto 
kogo powstrzyma. Czyż my bijąc przez 
półtora roku bolszewików mielibyśmy te- 
raz upaść, poddać i pójść w  haniebną 
niewolę. , 

Nie. nigdy! 


Siły nasze są ogromne, | 


Ludzi zdolnych do boju są miliony! Ale 
wszyscy muszą zrozumieć, że trzeba dziś 
uczynić ostateczny wysiłek dla obrony 
Ojczyzny, bo hańbą byłoby dla nas, gdy- 
by przy tylu ludziach zdolnych do boju, 
Polska miała upaść. 

Dlatego dziś ratunek dla Polski leży 
w spełnieniu następujących warunków: 


| 


-dziś do nieporządków i 


1) Każdy zdolny do noszenia broni | 


musi pójść do wojska. Muszą pójść ci, 
których powołują i muszą pójść inni na 
ochotnika. Zgłaszać się do najbliższej 
komendy. ) 

2) Wojsko nasze musi stawiać boha- 
terski opór, musi bronić każdej piędzi zie- 


mi, i raczej paść, niż poddać się, lub stchó- 
rzyć. 


3) Niezdolni do broni i 
w domu muszą się serdecznie zająć rodzi- 
nami tych, którzy pójdą do wojska, Mu- 
szą im pomóc w obrobieniu gruntów i pro- 
wadzenii gospodarstw, muszą im dostar- 
czyć żywności i innych środków do ży- 
cia. Ci, którzy się biją na froncie, biją się 
za Ojczyznę, czyli za wszystkich, a więc 
wszyscy muszą ich rodzinom pomóc, 


pozostający | 


RADA OBRON 


bienie rczgardjaszu i nieporządków, 


4) W kraju musi panować zupełny 
spokój. W ciężkiej chwili nie czas na ro- 
lub 
Każdy agitator, namawiający 
grabieży, jest 
zdrajcą Ojczyzny i agentem  bolszewic- 
kim. Takich szkodników trzeba pędzić 
precz i oddawać w ręce władz. 

5) Mimo powołania mężczyzn do woj- 
ska praca na roli musi iŚć normalnie, Trze- 
ba wszystko zebrać z pola, zaorać, zasiać 
na zimę, bo inaczej będzie głód w Polsce, 
a głód to rewolucja. Dlatego trzeba so 
bie wzajemnie pomagać, aby roboty w po 
lu były na czas pokończone. 

Jeżeli warunki, wyżej wymienione 
będą spełnione, Polska będzie uratowana. 
Po zatrzymaniu najazdu bolszewików, za- 
wrzemy z nimi pokój, żołnierze wrócą do 
domów i rozpoczniemy pokojową pracę. 
Narazie musimy wygrać wojne, bo tylko 
a wojna prowadzi do dobrego po- 

oju! 
A wojnę napewno wygramy, jeżeli sta- 
niemy wszyscy, bo siła Polski jest jesz- 
cze ogromna, 


Y PAŃSTWA. 


rewolucji. 


Wszyscy pod bron! 


Pod wpływem grożącego niebezpie- | posiedzeniu wydała następującą odezw 


czeństwa bolszewickiego — Sejm utwo- 
rzył Radę Obrony Państwa, złożoną z 19 
członków. Rada Obrony Państwa przez 
czas nieobradowania Sejmu będzie miała 
prawo wydawania rozporządzeń z mocą 
ustaw. Rozporządzenia wydane przez 
Radę Obrony Państwa muszą być po- 
tem zatwierdzone przez Sejm. A więc 
na czas nieobecności Sejmu Rada Obrony 
Państwa będzie zastępowała Sejm. Jest 
to potrzebne ze względu na konieczność 
sprężystej władzy i szybkiego załatwie- 
nia spraw, związanych z prowadzeniem 
wojny. 

Skład Rady Obrony Państwa poda- 
liśmy w ostatnim numerze. 


Rada Obrony Państwa na pierwszem 


` 


do spoleczeństwa: 
WSZYSCY POD BROŃ! 


Obywatele Rzeczypospolitej! 

Ojczyzna w potrzebie. Wrogowie 
otaczający nas zewisząd, skupili wszystkie 
siły aby zniszczyć wywalczoną krwią 
i trudem żołnierza polskiego niepodległość 
naszą. Zastępy. najeźdźców, ciągnące aż 
z głębi Azji, usiłują złamać bohaterskie 
wojsko nasze, by runąć na Polskę, strato- 
wać nasze niwy, spalić wsie i miasta i na 
cmentarzysku polskiem rozpocząć swoje 
straszne panowanie. Jak jednolity nle- 
wzruszony mur, stanąć musimy do Oporu, 


, O pierś całego narodu rozbić się ma na- 


wała bolszewicka. Jedność, zgoda i wy- 
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tężoną praca niech skupi nas wszystkich 
dla wspólnej pracy. Żołnierz polski krwią 
broczący na froncie, musi mięć to prze- 
świadczenie, iż stoi za nim cały naród, 
każdej chwili gotów przyjść mu z pomocą. 
Chwila taka nadeszła. Wzywamy tedy 
wszystkich zdolnych do noszenia broni, by 
dobrowolnie zaciągali się w szeregi armii, 
stwierdzając, iż za Ojczyznę każdy w Pol- 
sce z własnej woli gotów złożvć „krew 
i życie. Niech śpieszą wszyscy 1 ci mło- 
dosc i sue czujący w żyłach. e^ żelazem 
odpierać będą najazd wroga, 1 ci, którzy 
stana* mogą do pracy w instytucjach 
wojskowych, by uwolnić z nich i zastąpić 
tygo, co na froncie przydat bye mogą. 
Niech ne wołanie Polski nie zabraknie 
żadnego „ te' wolnvch prawych Synów, 
co wzorem ojców i dzradow pokotem po- 
lożyli wroga u stóp Rzeczypospolitej, 
Wszyscy dla zwycięstwa do broni! 

W imię Rady Obrony Państwa: Józef 
Piłsudski, Naczelnik Państwa i Naczelny 
Wódz. Warszawa dnia 3 lipca 1920. 


ROZKAZ PIŁSUDSKIEGO, 


POKONAJMY OSTATNI WYSIŁEK 
WROGA! 

Naczelny wódz armii polskiej wydał 

dn. 24 czerwca następującą odezwę: i 
Nieprzyjaciel naciskany od poludnia 

z Krymu i doprowadzony do rozpaczy 
swojem położeniem wewnętrznem, rzuca 
obecnie wszystkie silv na front, pragnąc 
w ten sposób oddalić od siebie klęskę we- 
wnętrznej ruiny. Wszystkie wojska, bro” 
mące naszego frontu, muszą sobie zdać 
sprawę z tego, że jest to ostateczny! wYSi- 
lek wroga, że bolszewicy czynią go, ratu- 
jąc sie z rozpaczliwej sytuacji, oraz że w 
przeprowadzeniu tych planów napotykają 
niezmierne trudności. Walczą oni już z nie- 
dostatkiem, który potęgują ciągłe powsta- 
nia na tvłach armji. Na dużym obszarze 
Ukrainy zniszczone koleje i drogi nie po- 
zwaldją nieprzyjacielowi na szybkie kon- 
centrowanie i uruchomienie “wszystkich 
sil. Położenie nieprzyjaciela armja nasza 
must wykorzystać Świadomie. Musi mu 
przeciwstawić wielki hart, pewność sie- 
bie i spoistość, Sami walcząc za swoją 
iinnych wolność, i teraz mie walczymy 
z narodem rosyjskim, lecz ze systemem, 
który za prawo uznał panowanie terori 
mniejszości nad większością, usunął we 
własnym kraju wszystkie swobody, do- 
prowadził kraj do głodu i ruiny, i teraz tak 
samo gwałtem i terorem idzie narzucić 
nam swą wolę. Wytrwajcie w tei walce, 
a zwyciężyć musimy. Do tego, wzywam 
was, żołnierze. : 
Józei Piisudski, 


e 


WEZWANIE LUDOWCÓW! 


Pod wpływem groźnego niebezpie- 
czeństwa wszystkie stronnictwa. polskie 
wydały gorące odezwy do społeczeństwa, 
powołując je pod broń, Polskie Stronni- 


ctwo Ludowe wydało odezwę następu- 


jaca: 
LUDU POLSKI! 


Po 150 latach niewoli i hańby, krwa- 
wej walki i zmagań, Ojczyzna nasza od- 
zyskała utraconą wolność, odzyskała 
swój byt państwowy, lekkomyślnie utra- 
cony przez szlachtę i możnowładców. 

Wieki całe trzymano lud zdala od 
Dać W oh m4 *zedziaem i aje- 


GAZETA LUDOWA 


wolnikiem pańskim zabijając w nime 
wszelką godność ludzką. 

Prawdziwi synowie Ojczyzny, chcąc 
ratować naród, prowadzić musieli walkę 
podwójną, bo ze swoimi i obcymi, walkę 
ze zepsuciem w społeczeństwie i ciężką, 
nierówną orężną z. wrogami. Zmaga- 
nią te nie pozostały bez skutku; zbrojne 
powstania. aczkolwiek nie dały narodo- 
wi niepodległości, przyczyniły się do 
zniesienia poddaństwa i uzyskania części 


praw obywatelskich dla ludu. 


Obecnie. gdy powstało Państwo na- 
sze wolne, Sejm, wybrany przez Was, 
radzi nad jego ustrojem i przyszłością. 
My. przedstawiciele szerokich mas ludo- 
wych, nie mając w nim większości — bo 
nie cały lud jeszcze zrozumiał wagę Sei- 
mu i własny interes — pilnujemy, ażeby 
prawa, równość i wolność wszystkich 
cbywateli została na zawsze w Polsce 
zachowaną, ażeby ludowi pracującem: 
dana została ziemia i dobrobyt i abv 
krzywdy i nadużycia nigdy nie miały 
miejsca na polskiej ziemi. 

To się nie może stać odrazu. Krzv- 
wdy są, nadużyć nie brakuje i dla tego 
wielu słabszych zaczyna wątpić, zapo- 
minając o tem, że zwycięży ten, kto 
w walce wytrwa do końca. ` 

Przeszłość uczy nas, że różne naro- 
dy o byt i wolność walczyły więki całe 
i cele swoje osiągały w dalekim dopiero 
gokoleniu. 

Pozbyliśmy się niewoli moskiew- 
skiej, pruskiej i austrjackiej; pozbywamy 
się niewoli magnackiej, szlacheckiej i biu- 


rokratycznej; dążymy do rządów ludo- 


wych. 

Nie idzie to łatwo; przeciwnicy nasi 
są mocni i mądrzy; bronią się wszelkie- 
m siłami, a mają także pomoc często, 
niestety, i ze strony ludu. Pomagają im 
w Sejmie i poza Sejmem rozmaici za- 
przańcy chłopscy, bo stoją przy nich 
i.spełniają niewolniczą służbę, a poma- 
gacie, niestety czasem i wy Sami przez 
waszą niecierpliwość. 

Rząd ludowy tworzyliśmy, a choć 
się nam jeszcze stworzyć go nie udało, 
będziemy to robić aż do skutku, a robić 
będziemy dla tego, że wierzymy, iż rząd 
ten obroni państwo od najazdu, skończy 
wojnę, usunie nadużycia urzędników 
i urzędów, nauczy poszanowania prawa 
różnych wielmożów i warchołów, wyko- 
na i w życie wprowadzi reformę rolną 
i wszelkie ustawy, przez Sejm uchwalo- 
ne, wprowadzi w czyn równość praw 
i równość obowiązków dla wszystkich 
obywateli. 

To się jeszcze nie stało, ale się sta- 
nie, bo stać się musi. My posłowie ludo- 
wi, z waszą pomocą to przeprowadzimy. 

Obecnię trzeba z pewnością siebie 
i cierpliwością, ale też i z niczem nie» 
wzruszoną wytrzymałością, dążyć do 
utrwalenia bytu Państwa, być gotowym 


do ofiar i poświęceń dla obrony Państwa,. 


bo lud w nim/będzie gospodarżem, bro- 
nić każdego skrawka ziemi, bo lud bę- 
dzie jej właścicielem. 

Ludu Polski! 

Losy Państwa, twoje i. dalszych po- 
koleń ważą się w tej chwili. 

Nawała bolszewicka bije w nasz 
front, aby rozwalić nasze Państwo. Roz- 
bicie Państwa naszego byłoby przede. 
wszystkiem nieszczęściem dla chłopów, 
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bo chłopi straciliby ziemię, dobytek 
i swobodę pracy, która jest warunkiem 
Szczęścia każdego człowieka; poszedłby: 
w ruinę przemysł i rzemiosło, a krocie 
tysięcy robotników znalązłyby się na 
bruku bez pracy, chleba i dachu nad gło- 
wą;nastałby chaos, głód, niepewność 
życia, terror i obce panowanie. 

Dziś przed nami stoi jedno zadanie: 
odeprzeć wroga od naszych granic. 

Cudzych»ziem i krajów nie chcemy; 
sąsiednich narodów podbijać i ujarzmiać 
mie mamy zamiaru. Chcemy, aby nas 
pozostawiono w spokoju na naszej zie- 
mi, aby nam nie narzucano cudzej woli 
i cudzych rządów. 

Groźne niebezpieczeństwó, idące na 
Polskę od wschodu, może odeprzeć tylko 
silne wojsko, broniące swojej ziemi i swo- 
ich warsztatów pracy. 

Dla tego w chwili, gdy o waszą po- 
moc woła zagrożoną Ojczyzna, spełlnij- 
cie swój obowiązek. 

Czy idziecie do służby wojskowej, 
czy kupujecie pożyczkę państwową, czy 
jakąkolwiek na ołtarzu dobrą Ojczyzny 
składacie ofiarę, czynicie to dla Polski, 
dla siebie, i dla swoich potomków, trzy- 
macie wroga i wojnę zdala nie tylko od 
Ojczyzny ale też i od swojej zagrody, 
bronicie Polski i bronicie siebie, broni- 
cie mienia i życia swojej rodziny. 

W wasze twarde ręce został złożo-' 
ny los Polski. Wierzymy, że to ręce 
pewne i że się Ojczyzna na was nie za- 
wiedzie. | 

Wielkie cienie bohaterów z pod Ra- 
cławic miech będą dla nas wszystkich 
żywym na zawsze przykładem, jak Oj- 
czyzny bronić należy, 

Prezydjum Klubu Posłów Polskiego 
Stronnictwa Ludowego. . 


Wincenty Witos, Prezes. 
Maciej Rataj, Jan Dąbski, Wiceprezesi. 
Józet Kowalczuk, Jan Dębski, Sekretarze. 


Warszawa dn. 6 lipca 1920 roku, 


ARMJA OCHOTNICZA! — ,,' 


Aby wojsku naszemu na froncie 
przyjść z pomocą — na rozkaz Piłsud- 
skiego tworzy się obecnie armja ochotni- 
cza, którą organizuje generał Haller. Do 
armji ochotniczej mogą wstępować męż- 
czyźni, poborem przymusowym nieobjęci, 
oraz reklamowani od 17 do 42 roku ży- 
cia. Do tej armii zgłosić się powinien ka 
Żdy kto jest zdrów i zdolny do noszenia 
broni. Rodziny zgłaszających się do woj- 
ska będą otrzymywały zasiłek pieniężny, 
a gminy muszą im uprawiać pola i dostar- 
czyć środków żywności į opieki. 

Ochotnicy zgłaszać się mają: 1) do 
piechoty — do najbliższego bataljonu zaa 
pasowego (w mieście powiatowem), 2) 
do kawalerii i artylerji (której teraz naj- 
bardziej potrzeba) w najbliższych dos 
wództwach miejscowych (też w powie- 
cie) możliwie z końmi, skąd będą odesła. 
ni do odpowiedniego szwadronu jazdy. 

Odezwa do tworzenia armji ochotni= 
czej dała zaraz w pierwszych dniach 
wspaniałe wyniki. Zaraz w 2 pierwszych 
dniach zgłosiło się około 300 tysięcy 
ochotników. 


WEZWANIE, 


` Wszyscy właściciele broni zarówno 
białej (szabel i bagnetów) jak również 


Ne 29 


palnej, a więc wszelkiego rodzaju rewol- 
werów oraz amunicji (naboje oraz łuski) 
proszeni są o składanie takowych, ze 
„ względu na brak uzbrojenia w stosunku 

do wielkich potrzeb chwili obecnej w. Po- 
wiatowych Komendach Uzupełnień, lub 
też x Dowództwach Okręgów General- 
nych. 


OEE SEES UE DNAET TIER AGV E REE O EE ENET ARIDO IO DDES B EAEE VEIAN TT SA 
SABE AATELIA LAASTAD OTRE AT AA INOS BA TEDAS DEEL DZIA AAAA A O E 


Polsku dyży do pokoju! 


W obecnej chwili obraduje w miejsco- 
wości Spaa (w Belgii) konferencja mo- 
carstw sprzymierzonych, a mianowicie 
Anglii, Francji, Włoch i Japonii. Do tych 
mocarstw, które są naszymi sprzymie- 
rzeńcami, nasze ministerjium Spraw za- 
granicznych na mocy uchwały Rady 
Obrony Państwa wysłało notę następu- 
jącą: 

„Polska walczy o zapewnienie sobie 
niepodległego bytu i o przyłączenie do 
Polski tych ziem, które są zamieszkałe 
„przez ludność polską, pragnącą aby nie 
była oderwaną od kraju macierzystego. 

Polska gotowa jest w każdej chwili 
zawrzeć pokój na zasadzie stanowienia 
o sobie narodowości, zamieszkałych po- 
między Polską a Rosią. 

Wojsko pae zasłania Europe przed 
falą bolszewicką, a przerwanie tej tamy 
groziłoby niebezpieczeństwem całej Za- 
chodniej Europie. 


Naród polski, zjednoczony w podnio- 


słym i solidarnym wysiłku wszystkich 
warstw, powstaje dla obrony swych 
ognisk domowych. 

Polska, o ile będzie zmuszona ido dal- 
szej walki, potrzebuje wydatnej materjal- 
nej i moralnej pomocy aljantów*. 

Tak brzmi polska nota, Świadczy 
ona dostatecznie o tem, że Polska chce 
sprawiedliwego pokoju, a nie chce cu- 
dzych ziem i ludów. 

Co do udzielenia .Polsce pomocy 
przez zagranicę nadeszła dn. 7 b. m. na- 
stępająca depesza ze Spaa: 

Marszałek Francji Foch j Wilson ra- 
dzą nad sposobem przyjścia z pomocą 
Polsce. 


Nowa ustawa aprowiza- 
cyjna na rok 1920—2], 


Nowa ustawa aprowizacyjna była od 
szeregu tygodni przedmiotem obrad Sej- 
mowej Komisji aprowizacyjnej. Przez 
długi czas nie dochodziło do porozumie- 
nia, ponieważ Stronnictwa ludowe doma- 
gały się wolnego handlu, zaś stronnictwa 
robotnicze całkowitego sekwestru zboża. 
Dopiero podczas tworzenia rządu ludo- 
wego doszło do kompromisu pomiędzy 
stronnictwami ludowymi a robotniczy- 
mi — mianowicie obie grupy zgodziły się 
na kontyngent, Ta zgoda stała się pod- 
stawą projektu nowei ustawy aprowiza- 
cyjnej która ostatecznie została uchwa- 
lona na posiedzeniu Sejmu dnia 9 b. m. 
Jest to ustawa dla włościan ogromnej 
wagi. 

Ważniejsze artykuły 
brzmią następująco: 


tej ustawy 


Art. 1. Wytwórcy rolni obowiązani 
. sa dostarczyć w terminach wska- 


GAZETA CUDOWA 


zanych następujące ilości zboża, t. i. Ży- 
ta, pszenicy, jęczmienia lub owsa ze 
zbiorów 1920 r.: 

1) w powiatach, które ze względu 
na wydajność gleby i inne korzystne wa- 
runki wytwórczości zaliczone będą do 
l-szei kategorii: 

a) z gospodarstw obejmujących do 
30 morgów — 150 kg. z morga ziemi ob- 
sianej, 

b) z gospodarstw obejmujących od 
30—100 morgów — 200 kg. z morga zie- 
mi obsianej, 

c) z gospodarstw obejmujących ponad 
100 morgów — 250 kg. z morg ziemi 
obsianej, 

przyczem na każdego wytwórcę 
i członka jego rodziny, względnie na ka- 
żdego stałego pracownika i członka jego 
rodziny z. pod wymiaru dostaw nakaza” 
nych zwalnia się po pół morgi obsianej, 

2) w powiatach zaliczonych z powyż- 
szych przyczyn do 2-iej kategorii: 

a) z gospadrstw obejmujących do 
30 morgów — 110 kg. z morga ziemi ob- 
sianel, 

b) z gospodarstw obejmujących od 
30—100 morgów — 160 kg. z morga zie- 
mi obsianej, 

c) z gospodarstw obejmujących po- 
nad 100 morgów — 220 kg. z morga zie- 
mi obsianej, 

przyczem na każdego  wytwórcę 
i członka jego rodziny, względnie na ka- 
żdego stałego pracownika i członka jego 
rodziny z pod wymiaru dostaw nakaza- 
nych zwalnia się po trzy czwarte części 
morgi ohsianej, 

3) w powiatach zaliczonych z powyż- 
szych przyczyn do 3 kategorii: 

a) z gospodarstw obejmujących do 
30 morgów — 90 kg. z morga ziemi obsia- 


„nej, 


. 


b) z gospodarstw obejmujących od 
30—100 mg. 120 kg. z morga ziemi obsia- 
nej. 

c) z gospodarstw obejmujących po» 
nad 100 morgów — 160 kg. z morga zie- 
mi obsianej, 

przyczem ma każdego  wytwórcę 
i członka jego rodziny, względnie na ka- 
żdego stałego pracownika i członka jego 
rodziny z pod wymiaru dostaw nakaza- 
nych Gala się po 1 mondze obsianej. 

Wytwórcy rolni mogą na poczet przy- 
padającego na nich kontyngentu odsta- 
wić i inne ziemiopłody, a mianowicie: 
gryke, proso, groch, fasolę (bób, pelusz- 
kę, soczewicę, wykę, rzepak ozimy i let- 
ni, kukurydzę, łubin i adelę, jednak 
ilościowy: stosunek tych zbóż nie może 
przewyższać 25% ogólnego wymiaru kon- 
tyngentu. 


UWAGA: Za „morge obsianą* 


uważa się każdą morgę obsianą psze- ` 


nicą ozimą i iarą, żytem ozimym i ja- 
„rym, owsem. jęczmieniem ozimym 
i jiarym, grochem, gryką, prosem, fa- 
solą, bobem. peluszką, socewicza, 
wyką. rzepakiem ozimym i jarym. 
kukurydza, łubinem i seradelą. 

Art. 3. Wytwórcy rolni obowiązani 


są dostarczyć przypadający na nich kon- 


tyngens w następujących terminach: 
do 15 września 1920 r. winno być 
dostarczone najmniej 25% kontyngensu, 
b) do 1-go stycznia 1921 roku winno 
być dostarczone następne 25% kontyn- 
gensu, 
c) do I-go kwietnia 1921 roku winna 
być dostarczona reszta kontyngensu. 
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Na każdy z powyższych okresów 
ustali Ministerstwo Aprowizacji w porozu- 
mieniu z Ministerstwem Rolnictwa, Mini- 
sterstwem Skarbu po wysłuchaniu opinił 
Państwowej Rady Aprowizacyinej ceny 
na odstawtane ziemiopłody. 

Wytwórcy rolni, którzy w pewnym 
okresie dostarczą ziemiopłody w ilości 
większej niż byli obowiązani, otrzymają 
w razie podwyższenia cen w następnych 
okresach odpowiednią dopłatę — obni. 
żenie zaś cen w następnych okresach nie 
pociągnie za sobą zwrotu pobranej przez 
wytwórcę nadwyżki. s 

Wytwórcom rolnym zaś, którzy 
w terminie nie dostarczą przepisanych 
ilości kontyngensu obrachowaną będzie ` 
należność za opóźnione w dostawie zboża 
podług cen najniższych, jakie do chwili 
dokonania dostawy były w roku gospo+ 
darczym 1920/21 nstanowione, prócz > 
ulegną karze. 

Ściąganiie od opornych wyznaczone” 
go kontyngensu odbywa się na ich koszt 
przy pomocy policji państwowej, w obęc* 
ności czynników gminnych, a w konieCze 
nych wypadkach i siły zbrojnej, 

Art, 4, Prawo skupu i przechowy= 
wania ziemiopłodów dostarczanych przez 
rolników na potrzeby Państwa, przysłu- 
guje wyłącznie Ministerstwu  Aprowiza= 
cj, które wykonywa powyższe czyn- 
ności za -pośrednictwem własnych orga- 
nów, lub też za pośrednictwem agentur, 
któremi mają być w pierwszym rzędzie 
organizacje samorządowe, zrzeszenia 
rolnicze i spółdzielcze i w ostateczności 
na firmy prywatne, Ę 

Producenci niewnoszący rekursu do 
Komisji Kontyngentowej po odstawieniu 
50% kontyngentu mają prawo wolnej dy» 
spozycii madwyżką ziemlopłodów, pod 
warunkiem, że resztę kontyngentu na 
kążde zawołanie zobowiążą się odstawić. 

Art. 6. Przekroczenie postanowień 
Ustawy lub rozporządzeń karane będzie 
A GU do miesięcy 6-ciu i grzywną do 

. 1,000,000 — lub jedną z tych kar. 

WAŁ, 7. Przy Ministertswie Aprowiza- 
cii utrzymuje się nadal, jako stały organ 
doradczy Państwow. Radę Aprowizacyjną 
składająca się z 30-tu członków, w tem 
10-ciu posłów Sejmowych, 10-ciu przed- 
stawicieli miast | ośrodków  przemysło- 
wych i 10-ciu przedstawicieli zrzeszeń rol- 
niczych, Posłów wyznacza Sejm, zaś 
resztę członków powołuje Rada Mini- 
strów na wniosek Ministra Aprowizacji, 
W całej Państwowej Radzie Aprowiza- 


cyjnej połowę głosów winni mieć przedk 


stawiciele wytwórców, drugą — przed: 
stawicieli spożywców. 

Art. 8. W Powiatach przy Staroście, 
a w miastach przy Prezydencie wzeęlęd= 
nie Burmistrzu, w Gminach przy Wójcie 
powołuje się jako organa doradcze Ko: 
misje Aprowizacyjne, wyłonione z odpo- 
wiednich organów samorządowych. 

Ast, 9, Ustawa niniejsza nie obowią- 
zuje na obszarach b. Dzienicy Pruskiel, 
dla której wprowadza się sekwestr na 
pszenicę, żyto, jęczmień, owies, mieszanki 
oraz groch, F 

* 


Tak brzmi ustawa w najważniejszych 
paragrafach. Należy do niej poczynić 
następujące uwagi: 

1) Ustawa ta podwyższa znacznie 
kontyngent z morga, ale tylko za tę cenę 
można było uniknąć zupełnego sekwestru 


rażą 
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od którego ostatecznie stronnictwa robot- 
micze odstąpiły. 

21 Ceny, za zboże kontyngentowe bę- 
dą w tym roku znacznie wyższe. prawie 
takie, jak ceny rynkowe. | 

3) Kto odda połowę nałożonego nań 
kontyngentu, a drugą połowę zobowiąże 
się oddać na czas 'przepisany. może 
RA resztę zboża w wolnym han- 

l. 

Ustawa aprowizacyjna nie jest naj- 
lepsza, ale w obecnych groźnych stosun- 
kach. nie można było lepszej przeprowa- 
dzić. Rolnicy będą mieli zapewnione do- 
bre ceny za zboże i gospodarstwo rolne 
bedzie się im opłacać, a o to głównie 


chodzi, aby kontyngent nie zabijał ocho- 


ty do pracy na roli. 


" LISTY. 


Z GMINY MIERZYCE POW. WIELUN- 
SKIEGO. 


Mało czytywałem „Gazetę Ludowa“, 
tylko „Świąteczną*, ale raz wziąłem do 
ręki i zaraz mi się spodobała, bo nasi 
bracia czytelnicy z różnych stron piszą 
o tem, co się w ich stronach dzieje. Mu- 
szę i ia napisać, co mówią nasi gospoda- 
rze na pożyczkę państwową teraz ogło- 
szoną. 

Bracia chłopi nie mogą wszyscy do- 
brze zrozumieć czem jest państwo pol- 
skie i co ono od nich wymaga. 

Dziś nasza Polska z gruzów powsta- 
ła i dźwiga się pomalu w górę, ale zno- 
wu z innej strony biją nawałnice i chcą 
mowopodźwigniętą z gruzów Polskę za- 
mienić w nowe gruzy. 

Co mamy robić żebyśmy mogli 
uchronić naszą Ojczyznę od strasznych 
nawałnic jakie biją z Wschodu i Za- 
chodu? 

Trudno jest wejść na gospodarkę 
gospodarzowi, kiedy niema ani budyn- 
ków odpowiednich, ani inwentarza, ani 
narzędzi do uprawiania roli, ani też pie- 
między, za któreby podreperował budyn- 
ki, kupił inwentarz i narzędzia i nasie- 
mia do obsiania swojej gospodarki, żeby 
mie leżała odłogiem. Cóż robi taki gos- 
podarz? Ten gospodarz postara się 
o zapomogę czyli pożyczkę na odbudo- 
wę swej gospodarki. 

To samo dzieje się z naszą Oiczy- 
zną. Wszedł gospodarz na gospodarkę, 
która była doszczętnie zniszczoną. 
a jeszcze wrogowie ze Wschodu i Za- 
chodu chcą się przemocą wedrzeć i go- 
spodarzyć w niej. Gospodarz się broni 
wszelkimi sposoby, żeby nie puścić obce- 
go do swojej gospodarki i prosi krew- 
nych o pomoc. Kto z krewnych zrózu- 
mie dokładnie, że pomoc koniecznie po- 


Najprostsze w budowie, 
najłatwiejsze w obsłudze. 


Lub 


"załatwiono szer 


GAZETA CUDOWA 


trzebna, to mu. chętnie udziela, nawet 


nie zapyta, kiedy będzie miał zwróconą, 
a drugi się znajdzie taki, co się patrzy 
na tego swego, krewniaka, jak go obcy 
krzywdzą i chcą mu mienie odebrać 
i jeszcze się serdecznie cieszy, że on nie 
pokrzywdzony, chociaż jego krewniak 
traci swe mienie przez złych sąsiadów. 

U nas tacy sami są ludzie, bracia 
chłopy, że zamiast dać pożyczkę, to oni 
się śmieją z tego i mówią sobie. że 
szlachta i księża pieniądze mają, to niech 
i pożyczkę dają. 

' Jeżeli wszyscy będziemy mieli gło- 
wy tak Giasne i wszyscy będziemy tak 
mówili i nikt nie będze myślał o wspar- 
ciu czyli Pożyczce, to i nasza Rzecz- 
pospolita będzie się nędznie gospodarzy- 
ła, bo nie będzie za co przyodziać woi- 
Ska, nie będzie za co puścić w ruch fa- 
bryk, nie będzie za co rozpocząć roboty 
koło polepszenia naszych dróg bitych 
i żelaznych. 

Bracia chłopi, trzeba nam to zrozu- 
mieć i wziąść na uwagę. co ja piszę 
w tym liście, że jak będziemy pożyczki 
odmawiać, do wszystko będzie się chy- 
lić do upadku i nasz syn i brat, który za 
nas krew przelewa, będzie głodny i chło- 
dny, nie będzie polepszenia dróg zelaz- 
nych i bitych, nie póidą w ruch fabryki, 
tcwary będą drogie, a wiele setek ludzi 
będzie bez pracy i Środka do życia. 

Ludowiec Ż. 


= PKZ ANDE DEED 


Nad czym obradównł Sejm. 


Na 158 posiedzeniu dn. 6 b. m. Sejm 


uchwalił ustawę o przedłużeniu mocy 
i zmianie niektórych przepisów ustawy 
o ochronie drobnych dzierżawców (refe- 
rent poseł Kiernik P. S. L.). Przedłużo- 
no moc ustawy o lat 4, t. j. do r. 1924. 
Czynsz dzierżawny wynosić ma teraz 
podwójną cenę kontyngentową, licząc 40 
kg. żyta z morga. Poseł Staniszkis sprze- 
ciwiał się ustawie. Poseł Sobek (P. S. L.) 
zgłosił poprawkę celem umożliwienia in- 
walidom korzystania z ziemi. 

Następnie przyjęto ustawę o organi- 
zacji Urzędów ziemskich. 

Na posiedzeniu dn. 6 lipca odesłano 
wniosek P. L. S. o utworzeniu zapasu zie- 
mi na wykonanie reformy rolnej i projekt 
ustawy o przyznaniu Gł. Urzędowi Ziem- 
skiemu 1 miljarda marek na parcelację 
i osadnictwo — do Komisji rolnej. Potem 
e ustaw. 

Na posiedzefńiiu dnia 8 lipca Sejm na- 
reszcie przystąpił do obrad nad Konsty- 
tucią Rzeczypospolitej Połskiej, Projekt 
Konstytucji uchwalony przez Komisje 
Konstytucyjną nie zadawalnia stronnictw 
CADE 


Gospodarze posiadający 2—6 krów, chcąc otrzymać więcej masła, powinni się zaopatrzyć w najlepsze wirówki do mleka, 


MILKA 


| . Mocne i trwałe. 
Warszeoskie ziemiańskie Towarzystwo Mieczarskie. 


Centrala handlowa dla stowarzyszeń mleczarskich i jajczarskich. 
Warszawa, Hoża Ne 5I i Krakowskie Przedmieście M 6. 


Jeneralna Reprezentaeja: 


| Nabywać można również w. Oddziałach i Agenturach Towarzystwa: Poznań, Mickiewicza 36; ł 
A lin, Namiestnikowska 13; Sompolno, Lipno, Sierpc, Maków, Płońsk, Kosów, Sokołów, Siedlce, Łuków, 


Garwolin, Chmielnik, Pińczów. 
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ludowych i robotniczych. ponieważ prze” 
widuje dwie Izby — Sejm i Senat. 

Pierwszy jako referent przemawiał 
poseł Dubanowicz (Klub  Skulskiego) 
i oświadczył się za Senatęm. E 

Poseł Głąbiński (endek) oświadczył 
się też za Senatęm, 

Poseł Niedzkałkowski (socjalista) wy- 
stąpił przeciw Senatowi. 

Poseł Fichna przemawiał przeciw Se- 
natowi i dwuizbowości. Dalsza dyskusia 
odroczona do następnego posiedzenia. 

Na posiedzeniu dn. 9 lipca omawiano 
nadużycia administracji ma  Poinorzu 
i uchwalono wotum nieufności wicemini- 
strowi b. dzielnicy pruskiej Poszwińskie- 
mu (endek), wskutek czego tenże podał 
się do dymisji. 

Następnie odesłano do komisii 
jekt ustawy o państwowym Banku 
nym (parcelacyjnym). 

Na wniosek posła Grzędzielskiego 
uchwalono ustawę o rejestracji i stemplo- 
waniu obligacji austriackich pożyczek 
wojennych z tem jednak, że to stemplo- 
wanie nie obowiązuje rządu do zapła- 
ty za te pożyczki. 

Następnie przyjęto ustawę o ludo- 
wych szkołach rolniczych, oraz na wnio- 
sek posła Gawlikowskiego ustawę o pod- 
wyższeniu dodatku do zasiłków: inwalidz= 
kich wojskowych. Na mocy tej ustawy 
niezdclni do 25% niezdolności zarobkowej 
otrzymają 40 mk. dodatku miesięcznego, 
niezdolni do 40% niezdolności 60 mk.. do 
60% niezdolności 150 mk., do 80% nie- 
zdolności 400 mk., do 100% niezdolności 
080 mk. 

Następnie przyjęto nową 
aprowizacyjną, której 
w osobnym attykule: 


©iatomości telegraficzne. 


Z FRONTÓW BOJOWYCH. 


pro- 
rol- 


ustawę 
treść podajemy 


RR Położenie na froncie, Od szeregu 
miesięcy przygotowywali bolszewicy 
ciensywę przeciw naszym wojskom. 


Ściągnęli oni wojska ze wszystkich fron- 
tów — z Kaukazu, a nawet z Syberii 
i zgromadziwszy masę konnicy, rozpoczę- 
li ofensywę. 

Pierwsze uderzenie nastąpiło na po- 
łudniu, Tam Budienny przedarł się z ma- 


-są konnicy przez lukę we froncie pol- 


skim i znalazł się na tyłach naszych 
wojsk. To zmusiło nasze dowództwo 
do wycofania armii naszej z Kijowa. po. 
nieważ z powodu zajęcia linji kolejowe, 
z Polski do Kijowa przez wroga kawale- 
rię mogło grozić naszej armii odcięcie. 
Nasza armia na południu nie została wca- 
le pobita. Niektóre dywizie wogóle nie 
zetknęły się nawet z nieprzyjacielem, Bi- 
twy z kawalerią Budiennego były nawet 


Łódź, Aleje Kościuszki 29° 
Żelechów’. 


PARCLĄCJĄ == 
JAM MM l 


Ministerstwo Skarbu zapowiedziało, że dowody na posiadanie 


POŻYCZKI ODRODZENIA POLSKI... EE 


dowody na otrzymanie procentu od tej Pożyczki (tak zwane kupony) 
Oer 


BĘDĄ PRZYJMOWANE TAK, JAKBY- TO BYŁA. GOTÓWKA przez Urzędy Państwowe 
przy zapłacie za ZIEMIĘ, INWENTARZ i URZĄDZENIA dostarczone przez te 
Urzędy PRZY PRZEPROWADZENIU PARCELACJI i innych zmian w posiada- 
niu ziemi (tak zwanej REFORMY ROLNEJ). 


OEE 
eD 


eżeli jaki gospodarz przygotował pieniądze 
NA ZAPŁATĘ ZA ZIEMIĘ Z PARCELACJI I TRZYMA TE 


PIENIĄDZE W GOTÓWCE, TO NIE MA 0D NICH DOCHODU (procentu) 
I BOI SIĘ, ŻE MOŻE JE STRACIĆ PRZEZ OGIEŃ ALBO ZŁYCH LUDZI == 


ALE JEŻELI ZA TE PIENIĄDZE KUPI ŚWIADECTWO 


POŻYCZKI ODROL 


TO MOŻE BYĆ 0 NIE SPOKOJNY. 


Gdyby mu się to świadectwo spaliło, albo gdyby mu je zły człowiek zrabował, to Urząd bez zwłoki wyda mu drugie świadectwo, 


KIEDY PRZYJDZIE CZAS ZAPŁATY ZA ZIEMIĘ, TO EE zę 
BĘDZIE MÓGŁ ZAPŁACIĆ TEM ŚWIADECTWEM. l l 


Tymczasem zaś te pieniądze, które przeznaczył na kupno ziemi i za 


które tymczasem kupił POŻYCZKĘ ODRODZENIĄ POLSKI PRZYNIOSĄ MU DOCHÓD. 


6ZAN 


NMOGNJ VLdZYVD 


> 


kolejową miedzy Święcianami 
bursiem. 


względnie łatwe, ponieważ konnica nie 
może nigdy wytrzymać ataku piechoty. 
Powodem cofania się naszego na południu 
dyło to, że nie możemy utrzymać zam- 
sniętego frontu, co pozwala  nieprzyja- 
zielskiej konnicy wpadać na tyły naszej 
armji, psuć linję kolejową. niepokoić woj- 
śko i grabić tabory. To denerwuje żoinie- 
za i rozsprzęga iego dyscyplinę, wskutek 
zego wycofanie się na krótszy front by- 
o koniecznością. 

Dnia 10 b. m. położenie na froncie 
ołudniowym, t. i. na południe od rzeki 
Prypeci przedstawiało się tak: Wskutek 
wzedarcia się kawalerii Budiennego na 
asze tyły, nasze wojska na rozkaz Na- 
zelnego Dowództwa wycofały się na rze- 
'eHoryń, Nieprzyjaciel obsadził miej- 
cowość Sarny, ważny węzeł kolejowy. 
ńiejscowość Równo (dawna forteca) ob- 
j,adzona przez wojska bolszewickie zosta- 
a odzyskana przez oddziały armii gene- 
ała Raszewskiego. Po wywiezieniu 
` Równa materjału wojskowego. wojska 
lasze Równo opuściły. Z kawalerią nie- 
rzyjacielską, która wdarła się pomiędzy 
vuck a Dubno toczy nasza *kawaleria 
wmergiczne potyczki. Na Podolu armia 
generała Romera cofa się powoli na wy- 
śnaczone linie. 

Z tego wszystkiego widać, że na po- 
udniowym froncie nieprzyjaciel niema 
większych sił. Konnica Budiennego li- 
szy około 12—20,000 ludzi. Położenie po- 
zmatwane jest tem, że konnica nieprzyja- 
cielska wdarła się na nasze tyły, ale to 
może się stać jej zgubą. Za parę dni po- 
tożenie na tym froncie będzie prawdopo- 


. jJobnie opanowane. 


Inaczej trochę wygląda położenie na 
odcinku północnym. 

Na tym froncie wykonał nieprzyja- 
ziel atak główny przy pomocy masy 
wojsk oddawna nagromadzonych. .Na 
jednym małym odcinku zgromadził nie- 
przyjaciel 11 dywizji i tu nastąpiło głów- 
1e uderzenie. Nasze wojska zostały zmu- 
szone do odwrotu naprzód na północy. 
i potem także na południu. Dzień po dniu 
posyłał nieprzyjaciel nowe dywizie do 
»oju. Nasze wojska rozpoczęły odwrót, 
ale w ciągłym boju, walcząc zacieklę 
» każdą piędź ziemi, odznaczyły się 
iwłaszcza wojska poznańskie i dywizja 
itewsko-białoruską, które cofając się to- 
tzyły z wojskiem nieprzyjacielskiem bez- 
ustanną walkę, zadając im ogromne 
straty. 

Dnia 9 b. m. kawalerja nieprzyłaciel- 
ska, posiłkowana przez lotne oddziały 
piechoty,  przedarła się na skrajnem 
skrzydle naszej 1-szej armii i zajęła linię 
a Dyna- 
Stad chce nieprzyłaciel zagro- 
zić Wilnu, Wskutek cofnięcia się na pól- 
nocy, nasze dowództwo musiało również 
cofnąć wojska :z nad rzeki Berezyny. 
Wojska te wykonując odwrót walczą za- 
ciekle z nacierajacymi kolumnami nie- 
przyjacielskim. Nieprzyjaciel zajął Smo- 
lewicze. Walki toczą się teraz w gey 
Mińska. 

== Rozbicie armi! Budlennecqo. 

Komunikat naszego sztabu generalne- 
go z dn. 11 b. m, donosi o dwóch ważnych 
zwycięstwach naszei armii A mianowi- 
cie na południe od Prypeci oddziały gen. 
Bałachowicza, zasilone przez ochotników 
dywizji podhalańskiej, przedostały się na 
tyły wojsk bolszewickich i zajęły 
Owrucz, gdzie znajdował się sztab 58 dy- 
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wizji strzelców sowieckich i znaczna ilość 
komisarzy bolszewickich. Zebrani w mie- 


. ście chińczycy i komuniści stawili zacię- 


ty opór, po godzinnej jednak walce, 


-w której główną rolę odegrały szarże na- 


szej kawalerji, bolszewicy zostali kom- 
pletnie rozbici. Stracili oni 400 zabitych 
w tej liczbie dowódcę 58 dywizji Knia- 
cińskiego i jego szefa sztabu Borysowa. 
W ręce naszego oddziału dostało się 200 
jeńców i znaczny materiał wojenny. 

W drodze powrotnej oddział "nasz 
kilkakrotnie musiał się przebijać przez sil- 
ne ugrupowania nieprzyjacielskie. za- 
wsze jednak walczył z powodzeniem 
i dotarł do swych pozycji wyjściowych. 
przywożąc całą zdobycz i przyprowadza- 
jąc jeńców. 

Z meldunków dodatkowych wynika. 
że armia gen. Raszewskiego dnia 8 i 9 
lipca w bitwie pod Równem zadała bar- 
dzo ciężkie straty armii konnei Budien- 
nego. Atak prowadzony był z Aleksan- 
drii przez oddziały. które już całą noc 
poprzednią były w walce z przeciwnikiem, 
napierającym od wschodu. 20 pułk pie- 
choty odparł kilkakrotne szarże kawale- 
rk 

Pierwsza dywizja Legjonów mimo 
niezmiernego zmęczenia, spowodowanego 
walką z dnia poprzedniego i marszem noc- 
nym, wzięła szturmem na bagnety Wielki 
i Mały Życin, następnie wśród burzy 
i ulewy wszystkie nasze „oddziały przy- 
puściły nocny szturm na Równo. które 
rozpacziiwie było bronione przez 2 dywi- 
zje armji Budiennego, 

Budienny, który osobiście prowadził 
akcję ze Szpanowa dowiedziawszy się 
o porażce swych. oddziałów, uciekł ze 
swym adjutantem na południe od Równe- 
go, dokąd wycofały się też w .popłochu 
jego tabory i rozbite oddziały. | 

Straty nieprzyjaciela są olbrzymie, 
Między innemi w ręce nasze wpadło 8 
armat i kilkadziesiąt koni osjodłanych. 
Jeńcy zeznają, że po walce tej odtranspor- 
towali bolszewicy przeszło 200 wozów 
z rannymi. Brygada kawalerii nieprzyja- 
cielskiej, która walczyła pod Życinem, 
straciła swego dowódcę i została kom- 
pletnie rozbita. . 

== Wojsko ukrałńskie, które na froncie 
południowym walczy razem z Polakami 
bije się znakomicie. Wojskiem ukraiń- 
skiem, dowodzą generałowie ukraińscy: 
Pawlenko, Udowiczenko i pułk. Bez- 
ruczko. 

Gł. ataman Petlura ma się ogłosić 
Naczelnikiem Państwa Ukraińskiego. 
Główną komendę wojska ma otrzymać 
generał Pawlenko. 

== Konferencja koalicii w Spaa. Obec- 
nie odbywa się w Spaa (Belgja) konferen- 
cja. na której będą rozstrzygnięte spra- 
wy niezmiernej wagi. , 

Na konferencie tę przybyli przedsta- 
wiciele: Anglji, Francji, Włoch i Japonii, 
oraz Niemiec. Ponadto zaproszono dla 
spraw szczególnych przedstawicieli Polski, 
Czecho - Słowacji, Grecji, Belgji. 

Konferencja rozstrzygnie Sprawy na- 
stępujące: 

1) Rozbrojenie Niemiec: 
nie wolno będzie trzymać więcej wojska 
niż 100,000 ludzi, 280 armat i 2 tysiące 
karabinów maszynowych. Przy tem 
wszystkie mocarstwa mocno obstają i to 
musi być przez niemców wykonane. Ta- 
kiej siły niemieckiej nie potrzebujemy. się 
obawiać, 


Niemcom 
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2) Sprawa odszkodowań, Niemcy. 
muszą zapłacić ogromne odszkodowania 


w kwocie 120 miljardów marek niemiec- 
kich w złocie. Te odszkodowania dosta- 
nie Francja, Anglia. Włochy, Belgia i Ser- 
bja. Polska zdaję się „pdszkodowania za 
swoje zniszczenia od Niemiec nie dostanie, 
Skończy się pewnie na tem, że Polska nie 
zapłaci odszkodowań za majątek pruski 
państwowy na ziemiach b. zaboru prus- 
kiego. Wart on jest około 2 miliardów 
marek niemieckich. 

3) Sprawa wschodnia: Możliwe. że 
konferencja w Spaa zajmie się sprawą 
wschodnią i oznaczeniem granic Polski 
i Rosji. 

4) Niemcy poruszą na konferencji 
w Spaa sprawę Górnego Śląska, Będą 
się domagać. aby Górny Śląsk przy nich 
pozostał, bo inaczej nie będą w stanie za- 
płącić ogromnych odszkodowań. Oczywi- 

sta, źe bezczelne pretensje niemieckie mu- 
szą być stanowczo odparte przez Pola- 
ków. Śląsk Górny powinien należeć do 
Polski bez plebiscytu, bo tam jest 80% 
ludności polskiej. | 


roemp: 
sar 


W celu nabycia wyborowych DRZE- 
WEK OWOCOWYCH, NASION, NA- 
RZĘDZI OGRODOWYCH radzimy 
zwrócić się do najstarszych i najwięk- 
szych Zakładów Ogrodniczych C. UL- 
RICH, istniejących od roku 1805 w War- 
szawie „Przy. ul. Cegl lanej 11. 


at n 


aa mide | aada N 


- Reletma rolta Dodzie WYKONANA, 


Na Komisji rolnej toczyła się dysku- 
sja nad ustawą, mającą wprowadzić w ży- 
cie reformę rolną z 10 lipca z. r. Sprawę 
tę wprowadził na Seim Klub P. S. L., po-. 
fieważ rząd tę Sprawę zabagnił. Naj- 


„ważniejsze artykuły tej ustawy zostały, 


już przez Komisię przyjęte wśród zażar- 
tej walki z endekami i bliźniakami. Re- 
Ea tej ustawy jest ludowiec dr. Kier- 
nik. 

Ustawa przewiduje, że na parcelację 
pójdą: grunta państwowe, ziemia b. Ban- 
ku Włościańskiego i Komisji Kolonizacyj- 
nej, dobra duchowne i dobra prywatne, 
przymusowo wywłaszczone w ten sposób. 
że właścicielowi pozostawione będzie 
w okręgach przemysłowych 60 hektarów 
(1 ha = około 2 morgów), w całej Polsce 
180 hektarów (około 300 mg.), a w nie- 
których okręgach b. zaboru pruskiego i na 
ziemiach wschodnich 400 hektarów. Wła- 
ściciel może posiadać tylko jeden mają- 
tek ziemski, 

Wielką walkę wywołała też wysokość 


"ceny, jaką nowonabywający mali rolnicy 


mają płacić za ziemię. Ludowcy chcieli, 
aby cena na ziemię wywłaszczoną była 
2 razy wyższa niż cena przedwojenna za 
ziemię. Prawica się temu gwałtownie 
oparła i ostatecznie dzięki endekom i bliź- 
niakom przeszedł wniosek posłą Piecho- 
ty (bliźniak), aby cena na ziemię była 
o połowę niższa niż obecna cena szacun- 
kowa na ziemię. Przeciw tej cenie zgło- 
sili lidowcy sprzeciw i będą na pełnym 
Sejmie swój wniosek forsowali. 

Ustawa o wykonaniu reformy rolnej 
będzie przez Sejm przyjęta jeszcze w tym 
tygodniu i w ten sposób wielkie dzieło 
zapoczątkowane przez ludowców dn. 10 
lipca z. r. doczeka się nareszcie praktycz- 
nego załatwienia. To, co ludowcy sta- 
wiali jeszcze przed wyborami jako swól 
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program, to zostanie uskutecznione dzię- 
posłów 


Chłopi bezrolni i malorolni posiądą 
nareszcie ziemię, Prawo pierwszeństwa 
będzie zabezpieczone tym, którzy jako wroga zabezpieczyli. ; 


HEIRESS ES AOZAEAKTAGAKAC NEEE ENO R N 
m  ZMIĘKCZA I USUWA | | 


Wi CHOLERINAZA AL Homilie 


—— KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BÓLU. ===——= ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ C= 


|| 
14 ra + c 
O y (początkowe). Ból w bokach i doltu podsercowym (gdzie echodzą się żebra). Pobolewa | w. PA) =» ię 
bja W y nia w wątrobie. Sklonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mẹęina lub leż bezbarwna jak © e CZ & 
Odrodzenia 


woda. Język obłożony j Wzdęcia i burczenie w kiszkach 
ten buduje silną 


Gorycz i kwas w ustach. Odb janie gazami. 
A 7 ar + z "YE 7 : A , 1 z 3 
Bóle i zawroty głowy. Obi ATW {podczas ataków). W dołku i wątrobie silny ból, który sie rozchodzi 
Silne podeacrwowanie. AM EC WY Yy ku stronie tylnej — w pasie — krzyżu i sięga aż pod Iopatki, wzdęcia 
Polskę n 


żołnierze byli w czasie woiny na froncie, 


ki energji. i wytrwałości ludo- bo oni swym trudem i krwią Polskę od" 


wych, 


Kto podpisuje 


brzucha, rozsadzanie żeberi parcie na kiszkę stolcową. Erak ichu oraz ból w piecach i kiatce piersiowej (na 
przestrzał)» Niekiedy wymioły żółcią, dieszcze, zimne poty, żółtaczka. 

Bliższych informacji udziela: Aptekarz-fizjoicg H. NIEMOJEWSKI, Nowy Świat 16, m. 72. 
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CENTRALA OSPÓŁBZIELCZYCH STOGARZYSZEŃ | (rar miei łatwy zarobek? 
ROLNŚCZO-EANDLODYCH, oarenien 


Potrzebujemy mieć jednego człowieka 

i, i w każdej osadzie, wsi į miasteczku, 

w Warszawie, Tamka Ak 1, Ares dla depesz „STOROŁ*, | Stow. Mechaników Polskieh: w Ameryce, 
Fredry 2, Warszawa. 


TELEFONY: Dyrektora: 273-46. Biuro: 266-01. Oddział sprzedaży: 273-38. 
RACHUNKI CZEKOWE: 


NM 2005 w Banku Towarzystw Spółdzielczych w Warszawie. 
NR 677 w Pecztowej Kasie Oszczędności. 


Dla mniejszych gospodarstw 


pługi, brony, kultywałory, wialnie, siecz- 
karnie, kosiarki, zniwiarki, grabie konne, 
wirówki do mieka i inne maszyny rolni- 
cze w najlepszych gatunkach i największym wy- 
borze posiada 
BIURO ROLNICZO-TECHNICZNE 


Inż. St, NAWAKOWSKI 


WARSZAWA, ul. KREDYTOWA 4. 


AINARA EO yć WA arnika 
WOTYTWE A TYTAN KATINA S 
TAN : z 


ad cal NE a ROPA „Ss BAD do i 


TOWARZYSTWO AGRARNO-OSADNICZE 8 


SPÓŁKA Z OGR. ODP. sę 3% R LWÓW, HALICKA 21. 


Dostarcza tylko ala kółek rolniczych i Stowarz. Roln.-Handl. narzę- 
dzia,maszyny rolnicze, żelazo, gwoździe, nasiona, nawozy: pomocnicze. arty- 
kuły budewlane, wyroby powroźnicze, materjały łokciowe oraz wszystko, co 
wchodzi w zakres gospodarstwa i pofrzeb rolników. 

Załatwia wszelkie zlecenia handlowo-komisowe przemysłowców i rol- 
ników w zakresie ariykułów przemysłu i rolnictwa. 

Skupiai organizuję handlowo wytwórczość rolników w poszczególnych 
działach produkcyi, 

Współdziała w organizowaniu stowarzyszeń handlowych wytworów 
i wyszukuje-dla nich rynki zbytu. 

Pomaga w urucnomianiu i prowadzeniu stowarzyszeń rolniczo-han- | 
dlowych. t 
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Wykaz Ne 3, majątków ziemskich do parcelacji przeznaczonych, 


klasy, 50 morgów łąk meliorowanych, 10-15 
morgów lasu sosnowego rębnego. Dwie.no- 
we stajnie murowane z cegły, o dźwigarach 


1) „Nartniki” powiat Buczacz stacja 
kolejowa Czechów 2 km. Kościół i szkoła 
polska w Słobódce dolnej 2 km. Obszar 


stawiska 142, ogrodu 5 morgów, pastwisk 
4 m. Rola czarnoziem pierwszej klasy, 
łąki dobre dwukośne, budynki zniszczone. 


486 morgów roli, czarnoziem i glinka, 16 
morgów łąk dwukośnych, pastwisk 23 mor- 
gów, Tas wedle potrzeby. Cena za morg 
4.060 — 5000 Mk. 

2) „Glimiany? powiat Przemyślany, 
stacja kolejowa Zadwórze 12 km. Kościół 
i szkoła polska w miasteczku Gliniany. 
Obszar 115 morgów w gminie katastralnej 
Gliniany. Cena za morg 7.000 Mk. Obszar 
45 morgów w gminie katastralnej Przegno- 
jów 5 km. od. miasteczka Giiniany rola jak 
poprzednia. Budynków niema. 

Cena za morg 5.000 Mk. 


3) „Hajworony” powiat Radziechów, 


gmina katastralna Pawłów stacja kolejowa 
Chołojów, 1 km. Kościół i szkoła polska 
w miejscu. Obszar 600 morgów roli, glin- 
ka z domieszką próchnicy i rumosz. 200 
morgów łąk dwukośnych i /00 morgów lasu. 
Bez budynków, budulec, sosna na pniu, 
w ceħie 70 Mk. za 1 m3. Cena roli Ptak 
zależnie od jakości 4.500 do 7.000 Mk. 
Las według oszacowania; Okolica lesista, 
tartaki w Chołojowie i Sielcu. 


4) „Kapliince” powiat Brzezany, stac- 
ja kolejowa Zborów 20 km. Obszar 399 
morgów w czem roli 230 m. łąk, 15 m. 


Cena 3.500 Mk. za morg. 


5) „Korsów” powiat Brody, stacja ko- 
lejowa Brody, gościńcem bitym 21 km. 
Kościół i szkoła polska (obecnie fundowa- 
na) w miejscu. Obszar 1800 morgów roli, 
lekki czarnożiem pierwszej klasy. 700 mór- 
gów łąk dwukośnych meliorowanych pierw- 
szej klasy, 250 morgów lasu. 

Ruiny z budynków i materjał budulco- 
wy sosna po 2 m$. na każdy kupiony morg 
gruntu w cenie od 42 — 56 Mk. za jeden 
metr sześcienny. Cena ziemi 4.000—4.500 
Mk. Las wedle oszacowania. 


6) „Rażniów” powiat Brody, stacja 
kolejowa Zabłotce 4 km. Kościół szkoła 
polska w miejscu. (Nowo fundowana). Ob- 
szar 300 morgów roli, 100 morgów łąk. Ce- 
na 2500 Mk. Dwa domy mieszkalne na 
folwarku, wołownia gorzelnia i stodoła. 
Nadto dwa młyny wodne po 2 kamienie 
z mieszkaniami, 2 stawy o przestrzeni oko- 
ło 40 morgów. Cena młynów ze stawami 
500.000 Marek. pol. 


D „Sznyrów” powiat Brody, stacja 
kolejowa Brody, 10 km. Kościół i szkoła 
fundowana obecnie w Klekotowie 2 km. 
Obszar 70 morgów roli pszennej pierwszej 


żelaznych dachówką kryte, żłoby betonowe, 
iętrowy spichlerz ze stodołą o dwu skrzyd- 
ach również z cegły murowany, dachówką 
kryty zupełnie nowy. Cena z budynkami 
po 7000 Mk. pol. za 1 morg gruntu. Las 
wedle oszacowania. 


8) „Wierzblatyn” powiat Buczacz, 
stacja kolejowa Jezierzany—Barysz 1 km. 
Kościół i szkoła polska w Baryszu 3 km. 
Obszar 430 morgów roli, czarnoziem pierw- 
mł klasy, łąk dwukośnych 50 mor. past- 
wisk 10 morgów. Dwie chaty dwolak i tro- 
jak, zresztą budynków gospodarczych nie 
ma. Las wedle potrzeby w ilości dowol- 
nej. Cena 5000 do 7000 marek za 1 morg 


9) „Złotniki”” powiat Podhajce stae- 

ja kolejowa Podhajce 18 km. Kościół 
szkoła polska w miejscu. 150 morgów 
roli czarnoziem pierwszej anay. 150 mor- 
łąk dwukośnych. Cena od 2800-3200 Mk. 


10 „Złoczówka” powiat Brzeżany, 
stacja kolejowa Zborów 20 km. Obszar 298 
morgów w czem 157 morgów roli czarno- 
ziem pierwszej klasy, łąk dobrych dwukoś- 
nych 21 morgów pastwisk 75 m. lasu (zrę” 
bu) 40 morgów. Budynki zniszczone. Ce" 
na 3500 marek. 


Wszelkich wyjaśnień-w sprawie kupna powyższych majątków udziela Sekcja Osadnicza, Kraków ul. Czysta 1. 6. 
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(WARZYSTWO ŻEGLUGI MORSKIEJ 


Galii Sieamship Corporation of Ameryta). 


NEW - YORK N, Y, WARSZAWA 
Woolworth Building ` Próżna Ne 3. 


Baltyckie Towarzystwo Żeglugi Morskiej 
posiada dwa potężne okręty, każdy o pojemności 12.000 ton. 


Pierwszy okręt „BDAŃSK odpłynie z portu Gdańska wprost bez przesiadania do Nowego= 
Jorku w pierwszej połowie sierpnia b. r. zabierze 2000 pasażerów i 6000 ton bagażu i towarów. 


Podróż trwa tylko 12 dni. 
Koszty przejazdu z Gdańska do Nowego Jorku (szyfkarty): 


Trzecia klasa z utrzymaniem kampletnem w czasie podróży morskiej na okręcie wraz z podatkiem 
rządowym polskim i amerykańskim kosztuje 188 dolarów amer. płatne w Warszawie w markach 
polskich po kursie dnia. c 

Pierwsza klasa: w przepysznie urządzonych, wygodnych, eleganckich kabinach wraz z utrzymaniem 
na okręcie 215 dol. amer. platnych w markach polskich w Warszawie po kursie dnia. 


Obszerne baraki przygotowane zostały w Gdańsku, mogące pomieścić kilka tysięcy osób; przygoto” 
wane są również kantyny i osobne pociągi dla szybkiego przewiezienia reemigrantów do ich miejsca zamieszkania: 


Opis pierwszego potężnego polskiego okrętu „Gdańsk«. 


Okręt „GDAŃSK” jest dawniejszym okrętem „„HAMBURG”, należącym do ruchliwej linji pasa- 
żerskiej „Hamburg America“, którym setki tysięcy Polaków odbyło drogę z Hamburga do Ameryki i odwrotnie. 
„GDAŃSK” ma długości 506 stóp, pojemności 12,000 ton, szerokości 61 stóp. „Pomieści wygodnie 2,000 pasa- 
żerów i 6,000 ton bagażu. Szybkość wynosi 16 węzłów na godzinę. „„GBMAŃSKY posiada wspaniałe sale 
jadalne, telegraf bezdrutowy, łodzie ratunkówe, lekarza polskiego, tłumacza, szpitale oraz opiekę Rządu 


olskiego w osobie specjalnego delegata rządoweyo polskiego, który emigrantów odwiezie 
z Gdańska do Nowego Jorku. 


Informacje dla mających zamiar jechać do Ameryki. 


Osoby pragnące wyjechać do Ameryki winny nasamprzód postarać się u władz w miejscu stałego 
swego zamieszkania o paszport zagraniczny i paszport ten dać poświadczyć w konsulacie amerykańskim 
w Warszawie, 

Najłatwiej otrzymać można to poświadczenie w konsulacie amerykańskim, jesli się przedłoży 

` to poświadczenie „affidavite* że wyjeżdżający ma w Ameryce krewnych, na których utrzymanie może liczyć. 
Takie poświadczenie „affidavite*« winno być zrobione w Ameryce przed tamtejczym rejentem i za pośrednictwem, 
polskiego konsulatu w Ameryce przesłane do Warszawy, bądź do Urzędu Emigracyjnego (Aleje Jerozolim= 
skie 56), bądź też do naszego biura w Warszawie, Próżna N2ż 3 lub też oddać w Ameryce Haltyckiej 
pot mda Okrętowej pod adresem „BALTIC STEAMSHIP CORPORATION Woolworth Building, 
ew-York, 

Każdy cudzoziemiec, przybywający do Ameryki, o ile ma powyżej 16 lat, musi wykazać, że umie 
czytać w swym ojczystym języku i że jest zdrów. 

Wszelkich informacji co do podróży, kupowania kart okrętowych i t. d. udziela GENERALNA 
REPREZENTACJA BALTYCKIEJ KOMPANJI O RĘTOWEJ w Warszawie, ul. Próżna 3, w gmachu 
Banku Kupiectwa Polskiego w osobach pp. Feliksa Mazurkiewicza i Józefa Żatchara, 
zatwierdzonych dekretem Ministerstwa Przemysłu i Handla w Warszawie z dnia 17 czerwca 1920 r. za Ne 1618 


720 E, oraz 
wszystkie oddziały Banku Kupieetwa Polskiego. 


md, r 4 M ij 131 a ` e 
t DN 414 ay > i 


CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz nonparelowy lub jego miejsce w tekście Mk. 15.—, zwyczajne Mk. 6.—Kolumna ogłoszeniowa za tekstem 4 szpalty, 
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Druk W. Piekarniaka Warszawa, Ordynacka 3. Tel, 44-59 
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